VI. Stosunek psycnologu uu mugen nauk. 1. stosunek psychologii do 
innyeh nauk bywa przedmiotem sporu ze względu na kwestyę, dzie umieś- 
cié psychologię w klasyfikacyi nauk, a spór toczy się głównie o to, czy 
psychologię uważać za gałęź filozofii, więc za naukę filozoficzną, czy też za 
naukę, pozostającą poza obrębem filozofii; jeżeli się zaś wyznacza jej miejsce 
poza obrębem filozofii, można dalej pytać, czy zaliczać ją do nauk humani- 
stycznych czyli noologicznych (Geisteswissenschaften), czy też do nauk przy- 
rodniczych czyli kosmologicznych. Oba bowiem poglądy mają swych obrońców. 

2. Rozstrzygnięcie pytania, czy psychologia jest nauką filozoficzną, za- 
leży oczywiście od sposobu, w jaki się określa filozofię. Rozpatrywanie zaś 
określenia filozofii nie może być zadaniem niniejszego artykułu. To też 
trzeba się ograniczyć do stwierdzenia, że odkąd psychologia bywa pojmowana 
jako nauka o życiu psychicznem a nie jako nauka o duszy, odkąd więc 
zarówno jej treść jak jej założenia uwolniły się od czynników natury meta- 
fizycznej, związek jej z filozofią, dawniej niezmiernie ścisły, poniekąd znacz- 
nie się rozluźnił. Rozluźnienie to znajduje m. i. swój wyraz zewnętrzny 
w fakcie, że, gdy dawniej nauczanie psychologii było wyłącznym przywilejem 
filozofów, obecnie coraz więcej powstaje oddzielnych katedr psychologii. Ale 
ani uniezależnienie się psychologii od poglądów metafizycznych ani powo- 
owane potrzebą podziału pracy oddzielne od filozofii uprawianie i nauczanie 
psychologii nie uprawniają jeszcze same przez się do twierdzenia, że psy- 
chologia nie jest nauką filozoficzną, gdyż zastosowanie tych samych kryteryów 
prowadziłoby także do twierdzenia, że logika nie jest nauką filozoficzną, 
skoro może być uprawiana i wykładana w tym samym co psychologia stop- 
niu niezależnie i oddzielnie od metafizyki i innych nauk filozoficznych. Nie 


można też przeoczyć faktu, że zamiast dawnego związku z metafizyką ujaw- 
niły się z biegiem czasu inne związki, łączące psychologię tak. ściśle 
z (innemi) naukami fiłozoficznemi, że niektórzy upatrują w psychologii nie- 
tylko» jedną z nauk filozoficznych w ogółe, lecz wprost zasadniczą naukę 
filozoficzną. g i 
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3. Co się zaś tyczy poglądu, zaliczającego psychologię do nauk przyro- 
dniczych, opiera się on bądź na rozważaniach natury metahzycznej a tyczą- 
cych się przedmiotu psychologii, bądź też polega na względach natury meto- 
dycznej. Trzeba bowiem metafizycznemi nazwać rozważania, które psycho- 
Togię dlatego zaliczają do nauk przyrodniczych, że upatrują w faktach życia 
psychicznego fakty tego samego rodzaju, co fakty zachodzące w przyrodzie, 
tı j. w świecie, podlegającym doświadczeniu zmysłowemu. Zapatrywanie to 
nie może się ostać wobec trzeźwego, nie zabarwionego dogmatyzmem meta- 
fizycznym porównania faktów psychicznych z faktami podlegającymi doświad- 
czeniu zmysłowemu. I chyba wtedy tylko możnaby słusznie zaliczyć psy- 
chologię do nauk przyrodniczych, gdyby się cały w ogóle świat faktów, pod- 
padających pod doświadczenie, bez względu na różności doświadczenia chciało 
nazywać „przyrodą“; wtedy jednak pojęcie nauk przyrodniczych zlałoby się 
z pojęciem nauk, badających fakty; wtedy też wypadałoby nazywać wszyst- 
kie nauki z wyjątkiem matematyki. i logiki, więc także n. p. historyę, 
naukami przyrodniczemi. SETY LA f 

Ci, co chcą uważać psychologię. za naukę przyrodniczą Z metodolo- 
gicznych punktów widzenia, powołują się na to, że psychologia postępuje tą 
samą metodą, co nauki przyrodnicze. Pominawszy jednak fakt, że psycho- 
logia tylko po części postępuje tą samą metodą, co nauki przyrodnicze, © ile 
zaś chodzi o samo poznanie faktów, musi się posługiwać metodami poniekąd 
innemi, trudno byłoby zgodzić się na zaliczenie psychologii do nauk przy- 
rodniczych tylko na tej podstawie, że posługuje się taką samą jak one 
metodą, chyba, że znowu rozszerzyłoby się znaczenie wyrazu nauki przy- 
rodnicze tak znacznie, iż zlałoby się ono z pojęciem nauk empirycznych. 
A w takim razie znowu prócz logiki i matematyki wszystkie nauki należa- 


łoby uważać za przyrodnicze. Dopóki jednak takie rozszerzenie pojęcia 
nauk przyrodniczych nie będzie uzasadnione i przyjęte, zaliczanie psycho- 
logii do nauk przyrodniczych pozostanie wynikiem zupełnie dowolnego i nie- 
ścisłego używania pewnych terminów naukowych. _ 
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4. Chociaż jędnak psychologia nie jest nauką przyrodniczą, pozostaje ona 
z pewnemi naukaffi przyrodniczemi w niezmiernie blizkim związku. Temi 
naukami są fizyologia, zwłaszcza fizyologia układu nerwowego, i fizyka w tych 
jej częściach, które zajmują się działającemi na nasze narządy zmysłowe 
podnietami. Dzięki temu ścisłemu związkowi powstały nowe nauki, których 
przedmiotem są fakty, leżące na pograniczu psychologii, fizyologii i fizyki, 
I tak psychofizyologia bada fakty, leżące na pograniczu psychologii 
i fizyologii, więc fakty takie jak czucie zmysłowe albo jak afekty. Rozsze- 
rzając niekiedy pojęcie psychofizyologi, obejmuje się nią wszelkie badania, 


mające za przedmiot związek pewnych faktów psychicznych z odpowiadają- 
cemi im faktami fizyologicznemi; więc należą tu także wszelkie badania, 
mające na celu fizyologiczne wyjaśnianie faktów psychicznych 1). Psycho- 
fizyka zaś zajmuje się związkiem i to zwłaszcza ilościowym stosunkiem 
czuć zmysłowych i wywołujących je podniet. Tak np. badania, które dopro- 
wadziły do wykrycia prawa Webera, według którego względnie równym 
przyrostom podniet odpowiadają bezwzględnie równe przyrosty czuć zmy- 
słowych, należą do dziedziny psychofizyki. (G. T. Fecher, który stworzył 
wyraz psychofizyka, pojmował ją szerzej, obejmując nią także pod nazwą 
psychofizyki wewnętrznej to, co później przyzwyczajono się nazywać psycho- 
fizyologią, a nazywając to, co dzisiaj zwykle wyłącznie nazywa się psychofizyką, 
psychofizyką zewnętrzną; por. poniżej VII. 19). Ale ujawniający się w psy- 
chofizyologii i psychofizyce zakres faktów, w którym się styka życie psy- 
chiczne z życiem fizycznem i z szeregiem zjawisk fizykalnych, tak samo nie 
znosi różności „między ` faktami psychicznemi a fizyologicznemi i fizykalnemi 
oraz między uprawiającemi je naukami t. j. między psychologią a fizyologią 
i fizyką, jak np. istnienie farmakologii nie znosi różnicy między faktami 
fizyologicznemi i chemicznymi oraz między uprawiającemi je naukami, t. j. 
fizyologia = 


1) Tak pojeta psychofizyologia zlewa sie z ee. fizyologiczna (Zob. 
pow. IV. 15). 
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hofizyologicznych i psychofizycznych psychologia, fizy- 
ologia i fizyka s a siebie na wzajem naukami pomoeniczemi. 
Podobny stosunek zi między psychologią a psychopatologią, a dalej 
między psychologią a; naukami biologicznemi w ogóle. Wszak znajomość 
normalnego życia psychicznego jest psychopatologowi niezbędna, psychopa- 
tolog zaś dostarcza psychologowi niezmiernie wiele nieodzownych wskazówek, 
wyświetlających przebieg normalnego życia psychicznego. A blizki niezmier- 
nie związek biologii z psychologią występuje jasno na tle wzajemnego sto- 
sunku życia cielesnego i psychicznego i sprawia, że, zwłaszcza w zasadni- 
czej gałęzi badań biologicznych, tyczących się.rozwoju istot żyjących, obie 
te nauki często postępować muszą rekajw ree, na wzajem się wspierając. 

5. Analogiczny stosunek, jak między psychologią a wspomnianemi nau- 
kami przyrodpiczemi, t. j. stosunek taki, dzięki któremu są one sobie na wzajem 
naukami pomocniczemi, zachodzi też między psychologią a naukami humani- 
stycznemi czyli noologicznemi, a tutaj ten stosunek wzajemnego wspierania 
i wspomagania się tych nauk występuje pod wielu względami w formie 
o wiele jeszcze wielostronniejszej i w postaci o wiele pełniejszej, aniżeli 
tam. Jest to rzeczą zrozumiałą, gdy się zważy, w jakim stosunku pozostają 
przedmioty nauk humanistycznych do przedmiotu psychologii. Przedmiotem 


W badaniach 


psychologii są— obok dyspozycji psychicznych—czynności i wytwory psychiczne 
(Zob. pow. Il. 2.—4). Otóż przedmioty nauk humanistycznych są albo wy- 
tworami psychicznemi, albo wytworami psychofizycznemi. Twierdzenie to 


wymaga bliższego wyjaśnienia zwłaszcza dlatego, że, wymieniając wytwory 
psychiczne zarówno jako przedmioty psychologii jak też jako przedmioty nauk 
humanistycznych, zaciera się, jak się zdaje, zupełnie granicę między psych- 
ologią a naukami humanistycznemi. Wobec tego należy zaznaczyć, że z innego 
punktu widzenia traktuje wytwory psychiczne psychologia, z innego czynią 
to nauki humanistyczne. Mianowicie psychologia rozważa i bada wytwory 
psychiczne jako składniki faktów psychicznych, więc jako coś, co poza ży- 
ciem psychicznem nie istnieje, lecz w niem tylko istnieć może dzięki odby- 
wającym się w niem czynnościom psychicznym. Nauki humanistyczne nato- 
miast abstrahfują od tego faktycznego związku wytworów psychicznych z wy- 
twarzającemi je czynnościami psychicznemi i traktują je tak, jak gdyby 
wytwory psychiczne istniały niezależnie od życia psychicznego, w którem 
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jedynie istnieć m na prawdę. Więc historyk sztuki rozważa i bada różne 
koncepcye artystyczne, tendencye estetyczne, tak jak gdyby one były czemś 
poza umysłami osób w danej epoce żyjących istniejącem. Możność takiego 
oderwanego od życia psychicznego traktowania wytworów psychicznych po- 
chodzi stąd, że wytwory psychiczne, znajdując swój wyraz w wytworach 
psychofizycznych, zyskują tem samem pozorną od życia psychicznego nieza- 
leżność, a dzieje się to tem bardziej, jeżeli owe wytwory psychofizyczne są 
wytworami trwalymi. Wtedy tak lotne z natury swej wytwory psychiczne 
uczestniczą niejako w trwałości wytworów psychofizycznych i tym sposobem 
bywają utrwalone. I tak pojęcia naukowe utrwalone bywają w pisanych lub 
drukowanych wyrazach i symbolach, kompozycya muzyczna, znajdująca swój 
wyraz zewnętrzny w dźwiękach, zostaje utrwalona w nutach; wierzenia reli- 
gijne doznają utrwalenia w księgach świętych, w licznych budowlach, obra- 
zach, rzeźbach i innych przedmiotach służących kultowi religijnemu. Tak 
więc dzięki temu, że wytwory psychiczne mogą być wyrażone w wytworach 
psychofizycznych i że te wytwory psychofizyczne mogą być wytworami trwa- 
łymi, mogą nauki humanistyczne operować wytworami psychicznymi, abstra- 
hując do tego stopnia od czynności psychicznych, którym te wytwory za- 
wdzięczają swe powstanie, że traktują owe wytwory jako samoistny przed- 
miot swoich badań 1). A podobnie, jak tym sposobem usuwa się niebezpie- 
czeństwo zlania się nauk humanistycznych z psychologią, tak też trzeba, 
zaliczając do przedmiotów nauk humanistycznych także wytwory psychofi- 
zyczne, zapobiedz zatarciu się granicy między naukami humanistycznemi 
a naukami przyrodniczemi, skóro przecież każdy wytwór psychofizyczny jest 
pewnego rodzaju wytworem fizycznym. Otóż w tej mierze należy zauważyć, 
że tylke wtedy badanie wytworów psychofizycznych należy do zakresu nauk 
humanistycznych, jeżeli bada się te wytwory istotnie jako psycho - fizyczne, 
t. j. oile znajdują w nich wyraz wytwory psychiczne. O ile zaś badanie 
wytworów psychofizycznych abstrahuje od tego faktu i rozważa wytwory 
psychofizyczne w sposób, rzec można, a-psychiczny, t. j. wyłącznie jako wy- 


3) SA rozprawę p. t. O czynnościach i wytworach 8 33—40. 44, 
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twory lub w ogóle przedmioty fizyczne, nie należy ono do zakresu nauk hu- 
manistycznych, lecz do zakresu nauk bądź przyrodniczych, bądź techni- 
cznych. I tak badanie obrazu jako dzieła sztuki, t. j, o ile on jest wytworem 
psychofizycznym malarza, należy do nauk humanistycznych (historyi sztuki, 
krytyki estetycznej), o ile zaś chodzi o badanie obrazu jako przedmiotu 
fizycznego; więc materyału, na którym obraz jest malowany, składu farb uży- 
tych do malowania obrazu i t. d., rzecz należy do chemii, technologii 
i teoryi iki malarskiej, które są oczywiście z tego względu naukami 
pomocnicze istoryi malarstwa, ale same nie są naukami humanistycznemi 11. 

Podobqję, badanie mowy ludzkiej jako systemu wytworów psychofizycz- 
nych jest rzeczą lingwistyki, więc nauki humanistycznej; kto zaś bada mowę 
ludzką jako system szmerów, przez człowieka wydawanych, i abstrahuje od 
tego, że mowa jest wyrazem wytworów psychicznych, więc że sama jest 
wytworem psychofizycznym, ten zajmuje się pewną gałęzią nauk przyrodni- 

_czych, leżącą na pograniczu fizyologii i akustyki. 

Po tych wyjaśnieniach. można tedy nauki humanistyczne określić jako 
nauki, których przedmiotami są bądź wytwory psychiczne, rozważane nieza- 
leżnie od wytwarzających je czynności psychicznych, bądź też wytwory psy- 
DEE / 

一 Z takiego sposobu pojmowania nauk humanistycznych pada jasne 
światło na cały ich stosunek do psychologii. Przedewszystkiem tłómaczy 
się fakt, że nauki humanistyc e poses nazwę nauk duchowych, nauk noolo- 


nauki, badające wytwory psychiczne, uniezależnione ich aside Z Wy- 
tworami psychofizycznemi od właściwego źródła wytworów psychicznych, t.j. 
od czynności psychicznych, nie mogą o tem zapominać, że to uniezależnienie 
jest abstrakcyą i że geneza jakoteż pełny byt rzeczywisty tych wytworów 
psychicznych tkwi jedynie w aktualnem życiu iu psychicznem istot niem obda- 


rozważane jako wy wytworów psychicznych. = 


44 
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rzonych. "Dla tego też dla wszystkich nauk humanistycznych psycnologia 


jest podstawową nauką pomocniczą, gdyż jest niezbędną do wyjaśniania a tem 


samem do zrozumienia genezy wytworów psychicznych i psychofizycznych, 
przez nie badanych. Zarówno więc historyk w najszerszem tego słowa 


znaczeniu, lingwista, jak krytyk literacki i t. p., dalej socyolog, praw- 
nik, polit iera się w swych badaniach na psychologii, gdyż nie może 
pomijać ， ologicznego* wyjaśniania przedmiotów, któremi się zajmuje. 
W miarę, j mdaniach swych zbliża się do genezy wytworów psychicz- 
nych i psychofizycznych, które rozpatruje, w miarę więc, jak musi cofać się 
do sme ko retnego życia psychicznego, które owym wytworom dało 
początek, 


adanie jego przybiera coraz wyraźniej zabarwienie psychologiczne; 
w miarę zaś, jak się w swych badaniach oddala od kwestyi genezy wytwo- 
rów i of już tylko właściwości i stosunki samych wytworów, bada- 


nia jego “przybieraje. charakter od badań psychologicznych różny i tworzą 
właśnie jedną z nauk humanistycznych. 


uprawia psychologią mow 

wytworzyło wspólne 3 ] bo uprawia się pewne gałęzie psychologii 
zbiorowej, o socyologis 11 * Rzecz jasna, że granice między każdą 
z nauk huma cznych a psychologią są płynne; te zaś działy psychologii, 
z którymi gran czególne nauki humanistyczne, wypuszczają z siebie 
tyleż gałęzi psychologii stosowanej, łączącej psychologię czystą z naukami, 
które z jej wynik 


Badając np. mowę ludzką, albo się 
istyke; badając formy, które sobie 


gowi, zajmującemu raczej <$gólnemi własnościami wytworów psychi- 
cznych, wspólnemi wszystkim ich kategoryom; badając zaś wytwory psychofi- 
zyczne, o ile w nich się wyrażają wytwory psychiczne, dostarczają psycho- 
logii wprost danych do pośredniego poznawania cudzego życia psychicznego 
(por. pow. V. 4). Zarówno tedy znajomość wytworów psychofizycznych jak 
też umiejętności ich interpretacyi psychologicznej jest psychologowi nie- 
zbędna. Występuje to jasno zwłaszcza w zakresie tych badań psychologicz- 
nych, w których introspekcya musi ustępować miejse« metodzie przedmioto- 
wej, więc np. w psychologii zbiorowej, w badaniu rozwoju psychicznego i t. p. 


wchodzi w zakres danej faj dostarczyć wiele materyału psycholo- 
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6. O ile wyłuszczony tutaj pogląd, według którego psychologia Jest nauką 
pomocniczą zarówno nauk humanistycznych jak też pewnych nauk przyro- 
dniczych, nie jest przedmiotem sporu, o tyle istnieje daleko idąca różność 


PAC z e S r 
nauk filozoficznych jak logika, _etyka, estetyka, teorya poznania. Niektórzy 


uważają nawet te nauki filozoficzne wprost za gałęzie psychologii; inni, nie 
idąc tak dalek przecież sądzą, że zarówno logika, jak etyka, estetyka 
i teorya pozńdnmi% powinny się opierać na psychologii, którą podnoszą w ten 


sposób dówygoódnbści zasadniczej nauki filozoficztiej. Poglądy te znane są 

YA; dihal o gi zmu. Rozpatrzenie kwestyi, czy psychologizm jest 
agałoby dokładnego rozbioru przedmiotu i metod wymie- 
i le jednak zauważyć tutaj można, że źródłem psychologizmu 
ak*się zdaje, pomieszanie czynności i wytworów psychicznych oraz 
przeoczenie faktu, że wytwory psychiczne mogą posiadać własności, których 
stosunki (np. stosunki między sądami ze względu na ich prawdziwość i myl- 


ność) można określać a priori, zatem niezależnie od empirycznych wyników 
psychologii. Krytyka psychol nie powinna nam natomiast zamknąć 
oczu na fakt, że o istnieniu n ch właściwości wytworów psychicznych 
jak też w ogóle o istnieniu wytworów psychicznych dowiadujemy się jedynie 
drogą doświadczenia wewnętrznego i wysnutych z niego wniosków. 

7. Jako nauka o życiu psychicznem w najszerszem tego słowa znaczeniu 
psychologia wraz z opartemi na niej naukami humanistycznemi staje w syste- 
mie nauk obok całokształtu nauk przyrodniczych. Na ostatecznych uogó|- 
nieniach obu tych dziedzin wiedzy litdzkiej opierać się musi każdy pogląd 
na świat, który pragnie uniknąć jednostronności. Ale na psychologii opie- 
rają się nietylko nauki humanistyczne; odgrywa ona rolę nauki pomocniczej 
także względem pewnych nauk przyrodniczych. W psychologii tedy zbiegają 
się 一 W innem oczywiście znaczeniu, aniżeli w metafizyce — wszystkie nici, 
łączące w jedną całość poszczególne dziedziny ludzkiego poznania. Jeżeli 
można utkaną z wiotkiego materyału metafizykę porównać ze stropem, pię- 
trzącym się nad całym gmachem wiedzy naukowej, i łączącym harmonijnie 
poszczególne jego obwodowe filary, z silnych uformowane ciosów, psycho- 
logia przedstawiałaby się jako środkowy tej budowy filar, który za pomocą 
wychodzących od niego w promieniu do obwodowych filarów gmachu całego 
połączeń wzmacnia te filary i na wzajem na nich się opiera. 
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VII. Rzut oka na rozwój psychologii. 1. Psychologia jako nauka powstała 
w Grecyi a pierwszy jej wykład systematyczny podał Arystoteles w trakta- : 
cie „O duszy“ (xp! doyqs, de anima), uzupełniając go kilku monografiami, SÉ 
np. o pamięci i przypominaniu, o spostrzeganiu i tem, co spostrzegamy, 
o snach i in. Luźne wiadomości psychologiczne a także niektóre teorye 
psychologiczne istniały już przed Arystotelesem; pominąwszy znane z do- 
świadczenia potocznego fakty psychiczne i wyrażone w przysłowiach prawa 
życia psychicznego, pamiętać należy, że z łatwo zrozumiałych powodów roz- 
myśliwali nad życiem psychicznem oddawna moraliści, poeci, politycy, lekarze, 
wychowawcy i kapłani, zwłaszcza zaś metafizycy, zastanawiając się nad 
własnemi i etdzemi sposobami myślenia i działania, pragnąc zrozumieć sto- 
sunek człowieka do otaczającego go świata, usiłując przeniknąć zagadkę 
życia w ogóle, a przedewszystkiem życia pośmiertnego, a niekiedy też 
przedziemskiego bytowania duszy. W ten sposób nagromadził się pewien 
zasób wiadomości i poglądów, tyczących się powstawania czuć zmysłowych 
(Demokryt), stosunku poznawania i uczuć do działania, wzajemnego od- 
działywania życia psychicznego i cielesnego i wielu innych spraw, wcho- 
dzących w zakres psychologii bądź empirycznej bądź racyonalnej. U Platona 
spotykamy się już ze znajomością praw kojarzenia na podstawie podobień- 
stwa i styczności oraz z pierwszą próbą usystematyzowania całokształtu 
życia psychicznego w trzech t. zw. częściach duszy, z których pierwszej 
odpowiadają czynności rozumowe, drugiej uczucia wyższe, trzeciej popędy 
zmysłowe. (Cała jednak psychologia Platona pozostaje najwyraźniej na usłu- 
gach jego etyki i metafizyki, a związek najściślejszy z metafizyką cechuje 
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też psychologię Arystotelesa. Sposób, w jaki Arystoteles zapatruje się na 
istotę duszy i jej stosunek do ciała, widząc w niej entelechię pierwszą 
albo też formę ciała organicznego, przedstawia się jako zastosowanie jego 
zasadniczych pojęć metafizycznych do pewnego szczegółowego przypadku; 
ale te rozważania metafizyczne o duszy i dalej o duchu jako jedynej nie- 
śmiertelnej cząstce człowieka łączą się z niezmiernie obfitem w szczegółowe 
wiadomości rozpatrywaniem samego życia psychicznego, sięgającem swym 
wpływem poprzez średnie wieki po części jeszcze w głąb ery nowożytnej. 
Należy tu wspomnieć przedewszystkiem 0 przeobrażeniu platońskiej nauki 
o trzech częściach duszy w naukę o trzech zasadniczych grupach władz 
duszy. Przypisując duszę także roślinom, przyznaje Arystoteles duszy ro- 
ślinnej („anima vegetativa* scholastyków) jedynie władze odżywcze i rozrod- 
cze; dusza zwierzęca (później zwana „anima sensitiva*) posiada nadto 
władze czucia zmysłowego i wyobrażania z pamięci, doznawania uczuć i ce- 
lowego poruszania ciałem; u człowieka przyjmuje Arystoteles nadto jeszcze 
duszę rozumną (późniejsza „anima rationalis*), posiadającą władzę myślenia, 
poznawania pojęciowego. Ta dusza rozumna jest właśnie nieśmiertelną 
cząstką człowieka, gdy tymczasem dusza zwierzęca i roślinna wraz z ciałem 
giną. W tej systemizacyi władz duszy tkwi początek rozróżnienia siły 
życiowej (dusza wegetatywna) od duszy w znaczeniu ściślejszem (dusza zwie- 


rzęca) i ducha. Zarazem systemizacya ta jest pierwszą próbą genetycznej ` 


klasyfikacji faktów psychicznych, gdyż między wymienionemi władzami i od- 
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powiadającemi im czynnościami psychicznemi zachodzi stosunek jednostron- 
nej zależności, a w ten sposób tworzy się szereg władz i funkcyi niższych 
i wyższych, to jest władz i funkcyi służących innym za niezbędną podstawę 
oraz władz i funkcyi na tej podstawie się wznoszących. I tak władza celo- 
wego kierowania ruchami ciała suponuje władze odżywcze, ale nie na od- 
wrót; wyobrażanie z pamięci suponuje czucia zmysłowe, ale nie na odwrót; 
poznanie pojęciowe suponuje wyobrażanie z pamięci, ale nie na odwrót. 
Obok tej klasyfikacyi genetycznej, przypominającej próby usystemizowania 
życia psychicznego z punktu widzenia ewolucyjnego, Arystoteles podaje też 
inną kasyfikacyę władz i czynności psychicznych, mianowicie podział na 
dwie wielkie grupy współrzędne, vobs i apes (intellectus i voluntas), z któ- 
rych pierwsza obejmuje wszelkie władze i czynności intelektualne, druga 
wszelkie władze i czynności, wchodzące w zakres uczuć, pożądań, woli. 
Rozpatrując w ten sposób całość życia psychicznego, Arystoteles pierwszy 
też zwrócił uwagę na sposób, w jaki my się o tem życiu psychicznem do- 
wiadujemy, stwierdzając, że tego, iż widzimy, nie spostrzegamy wzrokiem, 
ani tego, że słyszymy, słuchem, i t. d., przyjął jakiś zmysł wspólny (Kowwh 
atośrqox), którym spostrzegamy i to, że widzimy, i to, że słyszymy i t. d.; 
ten zmysł wspólny, zwany później svaicdqs:s (conscientia) jest źródłem, z któ- 
rego powstało tak ważne w psychologii pojęcie świadomości. Z formuło- 
waniem takich zasadniczych poglądów i pojęć ręka w rękę idzie systemi- 
zacya w szczegółach: więc rozbiór spostrzeżeń zmysłowych, ich warunków 
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fizyologicznych (pięć zmysłów), dalej rozpatrywanie warunków zapamięty- 
wania i odtwarzania, przyczem Arystoteles znane już Platonowi prawa ko- 
jarzenia wzbogaca prawem trzeciem, kontrastu; następuje analiza i klasyfi- 
kacya uczuć i pożądań, afektów i charakterów, a nakoniec czynności rozu- 
mowych, poznania pojęciowego. A w całem tem pierwszem przedstawieniu 
całokształtu życia psychicznego łączą się, jak zawsze u Arystotelesa, zdu- 
miewające swem bogactwem i swoją bystrością twierdzenia szczegółowe 
z najdalej idącą abstrakcyjną konstrukcyą; więc np. przytacza fakt, iż kulka, 
dotknięta palcami skrzyżowanemi, wydaje się podwojoną, a zarazem wyraża 
przypuszczenia o pochodzeniu boskiem rozumu ludzkiego; wciela człowieka 
w cały łańcuch rozwojowy, w który ujmuje wszystko, co istnieje, począwszy 
od materyi, a skończywszy na czystej formie, a zarazem podaje biologiczne 
wyjaśnienie uczuć. Że w tem wszystkiem twierdzenia trafne, prawdy raz 


+ ha zawsze zdobyte, mieszają się z błędami i pomyłkami, jest rzeczą natu- 


ralną; to też wpływ, który wywarła psychologia Arystotelesa, utrwalił obok 
prawd także i jego błędy. 
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2. Psychologia Arystotelesa wznosi się wysoko ponad poziom wszystkiego, 
co zdziałano w zakresie poznawania życia psychicznego przedtem i wiele 
wiele jeszcze wieków potem. To wyjątkowe stanowisko zawdzięcza ona 
przedewszystkiem stanowczej woli i wyjątkowej zdolności swego twórcy do 
czystego, teoretycznego traktowania spraw życia psychicznego. Tej—jeżeli 
może nie zdolności—to woli brakło przedtem i brakło przez długie jeszcze 


wieki potem. Zajmowano się bowiem życiem psychicznem nietyle jako ` 


przedmiotem odrębnej, swoistej nauki czystej, lecz, jak to już wspomniano, 
celem zaspokojenia pewnych potrzeb praktycznych albo wprawdzie teore- 


_ tycznych, lecz leżących poza obrębem psychologii. Nie były więc badania 


psychologiczne same sobie celem, lecz służyły celom obcym. Dlatego też, 
pominąwszy Arystotelesa, aż do czasów niemal najnowszych, nie uprawiano 
psychologii czystej, lecz opracowywano różne gałęzie psychologii stosowanej, 
według potrzeb czasu i upodobań jednostek. (Por. pow. III. 8). Psychologia 
czysta zaczyna się obok stosowanej zjawiać po Arystotelesie dopiero znowu 
w czasach nowożytnych; równouprawnione i samodzielne obok innych nauk 
czystych stanowisko zdobyła sobie ostatecznie dopiero w wieku XIX. 
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8. To też zaraz po Arystotelesie psychologia przyjmuje znowu postać, 
jaką miała przed nim, t. j. postać psychologii stosowanej. Uprawiają ją 
i stoicy, i epikurejczycy, i sceptycy, zastanawiając się nad poznawaniem 
i kryteryami prawdy, nad skłonnościami i popędami oraz nad stosunkiem, 
w jakim do nich pozostaje rozum i wola. Z tej strony wiedza psycholo- 
giczna wzbogaciła się niejednym szczegółem faktycznym, niejednem ważnem 
określeniem i rozróżnieniem. I z innej jeszcze strony przysparzano psy- 
chologii ubocznie materyału, mianowicie ze strony lekarzy, którzy nietylko 
wbrew Arystotelesowi i stoikom, a zgodnie z tradycyą dawniejszą za sied- 
lisko duszy uważali mózg, lecz także badaniem systemu nerwowego i prze- 
dewszystkiem nauką o temperamentach, zwłaszcza od Galena począwszy 
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4. Takie pośrednie zainteresowanie się kwestyami psychologicznemi 
cechuje też na ogół wieki średnie. Filozofowie arabscy traktują je po 
części na tle nauk przyrodniczych (pod takim ich wpływem zajmował się 
psychologią m. i. Vitellio w w. XIII), po części jednak także w związku 
z zagadnieniami metafizycznemi, czego przykładem t. zw. monopsychizm 
Averroesa. Wśród filozofów chrześciańskich najwybitniejszy w ówczesnym 
rozwoju psychologii udział biorą mistycy, zwłaszcza zakonnicy z klasztoru 
św. Wiktora w Paryżu; mistyczny bowiem kierunek myśli zachęcał skutecz- 
nie do zastanawiania się nad tem, co się dzieje w głębi duszy ludzkiej. 
W ten sposób powstał zwłaszcza w wieku XII. szereg prac, traktujących 
o zagadnieniach z zakresu t. zw. physica animae, uznawanej już jako 
współrzędna obok physica corporis dziedzina badań. Główne miejsce w tych 
badaniach zajmuje rozbiór władz poznawczych człowieka, oraz ich ustop- 
niowanie od poznania zmysłowego począwszy aż do kontemplacyi Boga; 
mniej więcej równocześnie Abelard, zajmując się problematami etycznemi, 
zwraca baczną uwagę także na te strony życia psychicznego, które mają 
dla tej nauki szczególne znaczenie i kładzie nacisk główny na pojęcie 
sumienia. 

Z chwilą, gdy poznano całość pism Arystotelesa (około r. 1200), re- 
cypowano też jego psychologię; wcielił ją w swój system Tomasz z Akwinu 
w wieku XIII., modyfikując ją o tyle, o ile tego wymagał katolicki pogląd 
na świat. 

W okresie odrodzenia zjawiły się obok odnawianych poglądów daw- 
niejszych także liczne nowe teorye psychologiczne, powstałe wskutek połą- 
czenia poglądów dawniejszych z dość fantastycznymi niekiedy pomysłami, 
ktore wyrastały na gruncie nauk alchimistycznych i tym podobnych. Typo- 
wym przedstawicielem takiej psychologii jest Paracelsus (1493—1541). 
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5. Równocześnie występuje na widownię Jan Ludwik Vives (1492—1540), 
formułujący po raz pierwszy z całą świadomością program psychologii empi- 
rycznej, oświadczając, że nie powinniśmy się pytać, czem dusza jest, lecz 
raczej badać jej właściwości i sposoby działania. Program ten nie tak 
rychło doczekał się pełnego urzeczywistnienia, ale bądź co bądź wskazał 
drogę, na którą dalszy rozwój psychologii wkraczał coraz wyraźniej, 


6. Niezmiernie ważnem uproszczeniem metodycznem stał się skrajny 
dualizm Descartesa (1596 — 1650), pojmujący duszę jako substancyę my- 
` Slaca, rugujący tedy z psychologii pojęcie duszy wegetatywnej i zwierzę- 
cej. Wiadomo, że Descartes, konsekwentnie tego poglądu przestrzegając, 
odmówił zwierzętom duszy, a usiłując wyjaśnić udział ciała w powstawaniu 
w duszy ludzkiej czuć zmysłowych i afektów, stworzył szczegółową teoryę 
psychofizyologiczną, posługując się w niej pojęciem tchnień życiowych (spi- 
ritus animales), którego początek tkwi w arystotelesowem pojęciu vipa, 
a które już w wiekach średnich odgrywało ważną rolę w tłumaczeniu od- 
działywania ciała na duszę. Pozatem poznał Descartes swoistość czynności 
sądzenia, stawiając w miejsce dawnej arystotelesowej klasyfikacyi władz psy- 
chicznych (na intellectus i voluntas) klasyfikacyę nową (ideae, iudicia, affec- 
tus sive voluntates). Znana jest też jego teorya wzajemnego stosunku 
sądzenia do aktów wolnej woli, przy pomocy której usiłował wyjaśnić 
powstawanie myślenia błędnego. Psychofizyologiczne badania Descartesa 
znalazły umiarkowanego kontynuatora w osobie Malebranche'a (1638—1715). 
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7. Indeterminizm oraz dualizm skrajny, który wyznawał Descartes, nie 


pozwolił mu dopatrywać się w życiu psychicznem takiej samej rządzonej ko- 
niecznością prawidłowości, jaka cechuje bieg przyrody. Zastosowanie pojęcia 
tej przyrodniczej a poniekąd nawet matematycznej konieczności i prawidło- 
wości do życia psychicznego jest dziełem Spinozy i Hobbes’a, przyczem obaj 
zaznaczają z całą stanowczością ścisły związek życia psychicznego z cieles- 
nem. U Spinozy (1632—1677) co prawda związek ten występuje jedynie 
w postaci ogólnego tła metafizycznego; przybierającego tu po raz pierwszy 
postać paralelizmu psychofizycznego; w samych zaś przyczynkach jego do 
psychologii, jakimi są opisy i analizy czynności poznawczych a zwłaszcza 
stanów uczuciowych i pożądaniowych, brak stosowania czynnika psychofizyolo- 
gicznego, który natomiast w całej pełni występuje u Hobbes'a (1588—1679). 
Pod wpływem odnowionego atomizmu i nowopowstałej mechaniki stara się 
Hobbes wyjaśniać całe życie psychiczne, sprowadzając je do faktów elemen- 
tarnych, odbywających się w ścisłej zależności od zachodzących w systemie 
nerwowym ruchów. 


> 


http://rcin.org.pl/ifis/ 


géie, G ko ey kóżki | koieezk/ - 0wszem, ki ży powinień być gotów ustąpić nie- 
św Si é 

co ze a d SC Bom zbliżyć się ao urugiegoj kzżdy Dowinień zcobyé sie 

się ne toj ABC ON. foki , 


KEE rE 
gozie tylka możne / 
poaeweć rođakom rękę do zgody. . Do Veit puduje;Niezgodz rujnuje! 


Trane ‘de Tighe, SO ynie i trzebe wielkiego hertu woli «by je Speł= 


aja T 4 Teka pzu 
nic, SE to przezwyć iężyć swoją wrisna próżność) Zé rozumie Zog 


7 
i py wa AIAA 


Ze m, 40 że c= 3 skłonić uo 
d 
Ody guyz kto chęe do jigólio zgody | usi głowę swą 


CZOŁO., 


Tukich to ofiar wymege ou nés rzetelnie pojęty petryotyzn. Dm: 
s ma 
of i&ry Wer Kee i deg Keele OO NLS zipetcie się siebie a Kazdym 
kroku i.w keżdej elwili. szystko, GO nasze winnismy w ofierze składać 


Djczyżnie: próżność naszą i prve noszą i grosz NESZ i Zdiroów ie nusze i 


EOT ri Lu 
Vi E D Tit Le 
je om „EUR WE 


„gorąćć miłość Ojezy 让 


życie n«sze 


płynące stąd poczucie obowia azka, które vzglę- ; 
k NEPER, jed, 
« cem niej me my spełnińć. Jedni spełnic«ją te obowiązki w 人 


ER ERR EZE kresie syeh potoezriyeh prag: i Aer 


ss Se AOR BE = = WA” < AE Fa MPE" 


o nornir, 


8. O ile na charakter i kierunek poszukiwań psychologicznych Spinozy 
i Hobbes'a wpłynęły ich poglądy metafizyczne i przyrodnicze oraz zaintereso- 
wanie się kwestyami etyczno-społecznemi, u Locke'a (1682—1704) rolę po- 
budki do badań psychologicznych odegrała teorya poznania, nadając im cha- 
rakterystyczne zabarwienie. Wielu uważa „Szkic o rozumie ludzkim* (1690) 
za początek nowożytnej psychologii empirycznej, a uzasadnia pogląd ten 
faktem, że w dziele tem Locke, pragnąc zbadać żródła, podstawy i granice 
poznania, podaje rozbiór życia psychicznego, wolny od wszelkich założeń 
metafizycznych, oparty wyłącznie na doświadczeniu, które według niego roz- 
pada się na dziedzinę doświadczenia zewnętrznego (sensation) i wewnętrznego 
(reflection). Otóż cała nasza wiedza polega na prostych lub skombinowanych 
ze sobą danych obu tych dziedzin doświadczenia, a znaczną część dzieła 


Locke'a zajmuje właśnie wykazywanie prostych składników w złożonych fak- 
tach życia psychicznego, zwłaszcza z zakresu faktów intelektualnych. W tej 
analizie Locke, chociaż stworzył wyraz asocyacya idei, pojęciem tem po- 
sługuje się w bardzo skromnym tylko zakresie. Ale mimo to przyczynił się 
niewątpliwie w sposób bardzo wybitny pośrednio do powstania psychologii 
asocyacyjnej (zob. poniżej VII. 10). 
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9. Wyprowadzając całą treść życia psychicznego z danych doświadcze- 
nia, pozbawił Locke duszę ludzką wszelkiej aktywności, nazywając ją w chwili 
jej urodzenia—za przykładem Arystotelesa—niezapisana tabliczką. Przeciw 
takiemu pojmowaniu duszy zwraca się Leibniz (1646— 1716), upatrując całą 
jej istotę w czynnościach przedstawiania i dążenia; sprowadzając zaś cały 
świat do istot tego samego rodzaju choć nie tego samego stopnia rozwoju 
co nasza dusza czyli do monad, uczynił z badań psychologicznych centralną 
i podstawową dziedzinę filozofii. Ale, pominąwszy metafizyczne znaczenie psy- 
chologicznych wywodów Leibniza, stwierdzić należy, że psychologia empi- 
ryczna zawdzięcza mu przedewszystkiem dwa doniosłe pomysły, pozostające 
ze sobą zresztą w związku. Pierwszym z nich jest pojęcie ciągłości życia 
psychicznego w każdej monadzie, więc i w duszy ludzkiej. Każdy stan na- 
stępny rozwija się z poprzednich nieprzerwanym nigdy łańcuchem zmian 
i przebiegów. Poglądem tym przyczynił się Leibniz znakomicie do utwier- 
dzenia kierunku, dopatrującego się w przebiegu życia psychicznego takiej 
samej jak w przyrodzie prawidłowości, chociaż skądinąd Leibniz usiłował 
tkwiący w tym poglądzie determinizm psychiczny łagodzić. Aby zaś móc 
przyjąć taki ciągły rozwój późniejszych i wyższych form życia psychicznego 
z niższych, przyjął Leibniz istnienie faktów psychicznych przez nas niedo- - 
strzeżonych czyli nieświadomych (t. zw. petites perceptions) i przy ich po- 
mocy usuwał trudności, jakie wynikały z teoryi ciągłości rozwoju życia psy- 
chicznego wobec faktu, że doświadczenie wewnętrzne czyli świadomość nie 
zawsze nam taką ciągłość ukazuje. Wspomnieć nakoniec należy, że Leibniz, 
zwalczając naukę Locke'a o doświadczeniu jako jedynem źródle naszej wie- 
dzy i przyjmując wiedzę wrodzoną, uwydatnił ważność pojęcia dyspozycji 
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10. Pod wpływem wszystkich tych impulsów, wyszłych od filozofii wieku 
XVI; zainteresowanie się kwestyami psychologicznemi rozlało się niebawem 
szerokim strumieniem po całej Anglii i Francyi i po całych Niemczech, dając 


` początek nader obfitemu w pracę okresowi w rozwoju psychologii. W okresie 


tym zjawiają się coraz liczniejsze przykłady uprawiania badań psychologicz- 
nych dla nich samych, a przyczynił się do tego fakt, że po wieku XVII. 
wieku wielkich systemów filozoficznych, pęd metafizyczny znacznie osłabł, 
dając wolniejsze miejsce rozważaniom o człowieku i jego sprawach, analo- 
gicznie do greckiego wieku oświecenia za sofistów. I jest rzeczą charakte- 
rystyczną, że najwybitniejszy metafizyk tego wieku, Berkeley, zarazem do- 
konał badań nad widzeniem przestrzeni w duchu niemal zupełnie nowożyt- 
nym (Theory of vision 1709). W pierwszej jeszcze połowie tego wieku Hume 


(1711—1776) i Hartley (1705—1757) stwarzają wykończony gmach psycho- 
logii asocyacyjnej, nawiązując pierwszy przedewszystkiem do Locke'a i Ber- 
keleya, drugi nadto do Hobbes'a, i usiłując wyjaśnić fakty psychiczne to- 
warzyszącymi im faktami fizyologicznymi, w czem dalej jeszcze poszedł 
Priestley (1733 — 1804), sprowadzając niemal całą psychologię do fizyo- 
logii systemu nerwowego. Niezmiernie bystre analizy psychologiczne Hume a, 
przeprowadzone głównie w celach epistemologicznych, zachęcały do próby 
stosowania tej metody także do innych dziedzin, zwłaszcza do dziedzin este- 
tyki i etyki; pierwsze uczynił Burke (1730—1797) drugie Bentham (1748— 
1832). W ten sposób angielska psychologia asocyacyjna wchodzi poprzez 
wiek XVIII. jeszcze w XIX., gdzie ją reprezentują głównie James Mill 
(1773—1836) i J. Stuart Mill (1806—1878), który pojmuje związki między 
elementarnymi faktami psychicznymi w sposób analogiczny do związków che- 


micznych, oraz Bain (1818—1908), przyczem wpływ jej jest bardzo widoczny | 


również w wydanej po raz piewszy w r. 1855 Psychologii Spencera. 
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11. Poglądy psychologiczne, które zjawiają się w wieku XVIII. we Fran- 
cyi, powstają pod wpływem zarówno Descartes'a jak Locke'a. Pierwszy, odma- 
wiając duszy zwierzętom i tłumacząc wszystkie ich czynności życiowe jako- 
też pewne fakty ludzkiego życia psychicznego w sposób fizyologiczny, drugi, 
wskazując drogę psychologicznej analizy i rozbioru złożonych faktów życia 
psychicznego na proste, stali się duchowymi ojcami sensualistycznej psy- 
chologii francuskiej wieku oświecenia, ściśle spokrewnionej z angielską psy- 
chologią asocyacyjną i operującej jej metodami. W silnem zabarwieniu ma- 
teryalistycznem reprezentuje ten francuski sensualizm Lamettrie (1709—1751), 
później Cabanis (1757—1808). Wstrzymując się od wysnuwania zeń kon- 
sekwencyi metafizycznych tworzy system psychologii sensualistycznej Con- 
dillac (1715—1780), uważany za właściwego twórcę tego kierunku, sięga- 
jącego wpływem swym w wiek XIX. (Zauważyć jednak należy, ze uważany 
zwykle za naśladowcę Condillaca Jan Śniadecki w swej Filozofii umysłu 


- ludzkiego (1818) bliższy jest Locke'a aniżeli Condillac'a). Cały ten kiernnek 


filozofii francuskiej, jaki się rozwinął głównie pod wpływem Condillaca, na- 
zwano ideologią. Nazwa ta, którą ukuł Destutt de Tracy (1754 — 1886), 
dowodzi, jak dalece naczelne miejsce w tych rozważaniach psychologicznych 
zajmowały ciąg „le Ee fakty natury intelektualnej. 
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12. W Niemczech zainteresowanie się kwestyami psychologicznemi 
w wieku XVIII. znalazło swój wyraz w uprawie t. zw. Erfahrungsseelenlehre, 
obejmującej liczne zbiory spostrzeżeń psychologicznych, podręczniki, a nawet 
osobne czasopisma (n. p. „Magazin zur Erfahrungsseelenlehre*). Gromadzono 
osobliwe fakty psychologiczne z zakresu objawów chorobowych, z dziedziny 
snów, ale obok tego zajmowano się też żywo związkiem tego życia z cie- 
lesnem i rozprawiano o kwestyi, czy i o ile zwierzęta posiadają życie psy- 
chiczne. Starano się poznać jaknajdokładniej przebieg i rozwój życia du- 
chowego człowieka, schematyzując je jednak według szablonu licznych „władz 
duszy* i mając na oku cele praktycznej znajomości ludzi; stąd też książki 


o takiej treści psychologicznej wydawano często pod nazwą antropologii 
(m. i. także Kant). Wszystkie te usiłowania nie pozostawiły trwalszych śla- 
dów, natomiast zachował się na długi czas dokonany przez Chrystyana Wolffa 
(1679—1754) podział psychologii na racyonalną i empiryczną: „Psychologia 
empirica“ (1782), „Psychologia rationalis“ (1734), Trwałą też zasługą tej 
niemieckiej psychologii wieku XVIII. jest to, że uczyniła z uczuć, łączonych 
dotąd w klasyfikacyi faktów psychicznych w jedną grupę z objawami woli, 


osobny rodzaj tych faktów. [Mendelssohn (1729—1786), Tetens (1736—1805).] TS 
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13. W tem uwzględnieniu sfery uczuciowej, jako swoistej dziedziny życia 
psychicznego, na którą z takim naciskiem zwrócił uwagę Rousseau (1712 — 
1778), wyraża się już reakcya przeciw pewnym jednostronnościom, cechu- 
jącym na ogół psychologię wieku XVIII. Asocyacyonizm i sensualizm zupeł- 
nie się nie liczył z swoistą aktywnością życia psychicznego, zacieśniał swe 
badania przedewszystkiem do sfery intelektualnej, zatracał rzeczowość roz- 
bioru psychologicznego wskutek zbyt śmiałej dążności do fizyologicznych wy- 
jaśnień. To też broni substancyalności duszy wyznający zresztą psychologię 
sensualistyczną Bonnet (1720 — 1798), na jej swoistą aktywność zwraca 
uwagę Laromiguiére (1756 — 1837) a Maine de Biran (1766 — 1824), prze- 


ciwstawiając kartezyuszowskiemu cogito ergo sum swe volo ergo sum, . 


staje się inicyatoreu nowoczesnego woluntaryzmu, przeciwstawiającego się 
intelektualizmowi i liczącego w wieku XIX. wielu przedstawicieli (u nas 
m. i. Cieszkowskiego i Lutosławskiego). Rozbieżne te tendencye doprowa- 
` daily do zupełuego rozbicia dotychczasowych badań psychologicznych na na- 
der liczne kierunki i odcienie, wśród których samej psychologii, odgrywa- 
jacej w wieku XVIII. i początkiem XIX. rolę tak wybitną, groziło zatracenie. 
Tem samem jednak wolna stała się droga do zupełnie nowego ukształtowa- 
nia się tej nauki, które jest dziełem wieku XIX. 
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14. Na pograniczu jeszcze tych dwu okresów w rozwoju psychologii, za- 
gadniczemi założeniami należąc jeszcze do poprzedniego, ale szeregiem po- 
jęć i pomysłów sięgając już w następny, powstała psychologia matematyczna 
Herbart'a (1776— 1841). Herbart pojmował duszę na wzór Leibniz'a jako 
istotę prostą, niemateryalną, lecz ulegając intellektualizmowi, przypisał jej 
jedną tylko zasadniczą czynność, t. j. przedstawianie, tłumacząc je jako akt 
samozachowania się duszy każdej w zetknięciu z duszami innemi. Powsta- 
jące w ten sposób przedstawienia, spotykając się w duszy, wzajemnie sobie 
przeszkadzają, tamują i wypierają się, wskutek czego tracą na intenzywno- 
ści, czyli, co na jedno wychodzi, na stopniu uświadomienia. Niektóre stają 
się całkiem nieświadomemi, zapadają pod próg świadomości; inne zacho- 
wują stopień świadomości, zależny od stosunku ich własnej intenzywności 
do intenzywności przedstawień równoczesnych, a dający się zdaniem Her- 
barta ściśle matematycznie wyrazić. Tą drogą stwarza Herbart statykę i me- 
chanikę przedstawień, mającą zobrazować wszelki stan i każdy przebieg ży- 
e cia psychicznego, i wyrażającą je w formułkach algebraicznych. Bo nietylko 

intelektualna strona życia psychicznego tłumaczy się statyką i mechaniką 
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przedstawień, lecz także wszelki fakt w zakresie uczuć i woli; gdy miano- 
wicie przedstawienie zostaje zepchnięte pod próg świadomości, staje się ono 
dążnością. Tak więc wszystko sprowadza się ostatecznie do stosunków, za- 
chodzących między przedstawieniami; czynnikami, przy pomocy których Her- 
bart buduje z tego materyału całość życia psychicznego, są kojarzenie się 
i tamowanie się wzajemne przedstawień. Psychologia Herbarta przedstawia 
się tedy jako konstrukcya bardzo jednolita i konsekwentnie przeprowadzona; 
dzięki tym swoim zaletom metodycznym stała się przez czas jakiś niezmier- 
nie wpływową; zwłaszcza stosowano ją za przykładem samego Herbarta do 
pedagogiki. Grzeszac jednak dowolnością zarówno w analizie faktów psy- 
chicznych jak w ich matematycznem ujmowaniu, doprowadziła atomizacyę 
i intelektualizacyę życia psychicznego niemniej daleko od sensualizmu psy- 
chologicznego i ustąpiła rychło przed silniej na gruncie metodycznem sto- 
jącym kierunkiem badań psychologicznych, w którym jednak, jak wspomniano, 
pewne pomysły i pojęcia, np. stosowanie matematyki do psychologii, pojęcie 
progu świadomości, pojęcie tamowania się faktów psychicznych, pojęcie kom- 
plikacyi i inne odżyły w postaci ściślejszej. 
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15. Ten nowy kierunek badań psychologicznych wyłonił się z kół, które 
wprawdzie już dawniej dostarczały psychologii od czasu do czasu współpra- 
cowników i przyczynków, ale które na rozwój psychologii nie mogły dlatego 
wywierać wpływu decydnjącego, że silniejszym okazywał się wówczas za- 
wsze niemal wpływ metafizyków. Są to koła lekarzy i przyrodników, biolo- 
gów, fizyologów i fizyków. To też psychologia w tem ostatniem swem stadyum 
rozwoju, które uczyniło z niej już w całej pełni naukę czystą, swoistą, a we- 
dług niektórych zupełnie też oddzieliło ją od filozofii, występuje kolejno w dwuch 
różnych fazach: w pierwszej nosi na sobie wyraźne piętno wspomnianego 
wpływu i wyzwoliwszy się z pod przewagi rozważań metafizycznych i epi- 
stemologicznych, zbliża się tak dalece do nauk przyrodniczych, że bywa 


zdobycze pod względem metodycznym i merytorycznym i doznawszy ich 
dobroczynnego oddziaływania, staje się nauką, korzystającą wprawdzie i na- 
dal z pomocy nauk przyrodniczych, ale od nich różną i samoistną. Obie 
te fazy nie dają się czasowo ściśle od siebie odgraniczyć, lecz na wzajem 
na siebie zachodzą, podobnie jak i cały ten ostatni okres rozwoju psycho- 
logii niektórymi początkami swymi sięga w poprzednie. 
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16. Jednym z tych początków były usiłowania, zmierzające do umiejsco- 
wienia faktów lub władz psychicznych zrazu w pewnych częściach ciała 
wogóle, następnie w pewnych już częściach mózgu. Podtrzymywane próbami 
fizyologicznego wyjaśniania życia psychicznego, usiłowania te doprowadziły 
do teoryi Gall’a („Introduction au cours de physiologie du cerveau“, 1808), 
który wyznaczył pewnym władzom psychicznym siedziby ściśle Geen 
w pewnych partyach mózgu. Teorya ta, zwalczana przez Flourens a („Re- 
chórches experimentales sur les proprietés et les fonctions du systeme ner- 


veux, 1825) odżyła w formie nieco odmiennej dzięki wykryciu ruchowych 
ośrodków mowy, którego dokonał Broca (1861 „Remarques sur le siege de 
la faculté du langage articulé“). Przyporządkowywanie pewnych części układu 
nerwowego a zwłaszcza kory mózgowej pewnym ruchom i pewnym czynno- 
ściom psychicznym tworzyło odtąd pole coraz intenzywniej prowadzonych 
badań. Psychologia nauczyła się tym sposobem zwracać uwagę na niesły- 
chaną złożoność pozornie bardzo prostych czynności; zarazem analizy jej za- 
częły być e wiele trzeźwiejsze w porównaniu z dawniejszemi, pozostającemi 
często pod urokiem z góry powziętych założeń. 
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17. Obok fizyologii mózgu i układu nerwowego wielkie znaczenie w roz- 6 Sw 
woju współczesnej psychologii przypisać należy także jego patologii. Ujaw- d 
niane niekiedy dawniej zainteresowanie się i badanie nienormalności psy- 
chicznych dowodziło trafnego poczucia albo raczej przeczucia metodycznej 
doniosłości tego rodzaju obserwacyi. Dokonując ich, lekarze i neurologowie 
jako też psychiatrzy zebrali wielką obfitość wiadomości, rzucających po czę- 
ści całkiem nowe światło na niektóre dziedziny życia psychicznego a do- 
starczających zarazem nowych sposobów badania. Wystarczy dla przykładu 
wspomnieć hipnotyzm, studyum zaburzeń mowy, w czasach najnowszych 
psychoanalizę, by zrozumieć, jakie z tego źródła płynęły i płyną dla psycho- 
logii korzyści. 

Korzyści te wystąpiły w sposób najoczywistszy i najobfitszy w zetknię- 
ciu się psychologii z fizyologią zmysłów i z odpowiedniemi dziedzinami ba- 
dań fizykalnych. Już dawniej zajmowano się temi kwestyami, lecz dorywczo 
i w sposób, uwarunkowany ówczesnym stanem fizyologii; w pierwszej po- 
łowie wieku XTX. rozpoczęły się jednak badania, prowadzące do coraz to 
nowych odkryć i trwałych zdobyczy. Prawo swoistej energii zmysłów, sfor- 
mułowane przez Jana Miillera („Zur vergleichenden Physiologie des Ge- 
sichtssinns* 1826) było jakby uzasadnieniem jego hasła: Nemo psychologus 
nisi physiologus. Tacy fizyologowie, jak Flourens („Experiences sur les 
canaux semicirculaires de loreille dans les oiseaux“ 1830), E. H. Weber 
(„Annotationes anatomicae et physiologicae* 1834 oraz „Tastsinn und Ge- 
meingefiihi* 1846), taki fizyk jak Brewster („Treatise on Optics“ 1832), 
taki fizyolog i fizyk zarazem jak Helmholtz („Die Lehre von den Tonempfin- 
dungen als physiologische Grundlage für die Theorie der Musik* 1863 
i „Handbuch der physiologischen Optik* 1867), dalej Hering („Zur Lehre 
vom Lichtsinn*.— „Der Raumsinn und die Bewegungen des Auges*) wpro- 
wadzili psychologię zmysłów na zupełnie nowe tory. 
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19. Najwybitniejszym i najwymowniejszym oraz najbardziej wpływowym 
wyrazem tego wzajemnego przeniknięcia się fizyologii i fizyki z psychologią 
stały się badania, których metody i wyniki przedstawił G. T. Fechner 
w dziele p. t. „Elemente der Psychophysik* (1860), owocu długich dziesią- 
tek lat mozolnych badań. O znaczeniu wyrazu, widniejącego w tytule dzieła, 
była już mowa (zob. pow. VI. 4.); znaczenie zaś samego dzieła można 
najlepiej scharakteryzować, nazywając je pierwszem corpus współczesnej 


psychologii eksperymentalnej. Albowiem Fechner, przyswoiwszy sobie uro- 
bione już w poszukiwaniach z zakresu fizyologii zmysłów metody ekspery- 
mentalne, wzbogacił je własnymi pomysłami, teorytycznie je opracował, 
w sposób zdumiewający je wysubtelnił i z wytrwałością bezprzykładną sto- 
sował w badaniach własnych. A te badania jego zmierzały do celu, który 
sobie był już postawił Herbart (zob. VII. 14), do stworzenia takiej nauki 
o życiu psychicznem i o jego stosunku do życia cielesnego i otaczającego 
świata, która, wyrażając swe twierdzenia we wzorach matematycznych, sta- 
łaby się tem samem w pełnem tego słowa znaczeniu nauką ścisłą. Podał 
więc sposób mierzenia czuć zmysłowych i wyrażenia ich intenzywności jako 
funkcyi intenzywności podniet; sformułował ogólne prawo o stosunku przyro- 
stów czuć do przyrostów podniet (por. powyżej VI, 4), nazywając je pra- 
wem Webera, pomny faktu, że E. H. Weber pierwszy je odkrył w zakresie 
zmysłu dotykowego i mięśniowego; wszystkie zaś te i inne poszukiwania 
psychofizyczne w ściślejszem tego słowa znaczeniu (należące do zakresu 
psychofizyki zewnętrznej) starał się uzupełnić szeregiem teoretycznych roz- 
ważań z zakresu psychofizyologii czyli psychofizyki wewnętrznej, wcielając 
je zarazem w ogólny pogląd na świat, podobny w tej mierze do Lotze'go, 
który w swej „Medizinische Psychologie oder Physiologie der Seele“ (1852) 
również usiłował zachować związek między szczegółowemi badaniami psy- 
chofizyologicznemi a ogólnym poglądem na świat. 
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20. Bądź co bądź jednak zebrane po raz pierwszy w ,,Psychofizyce* nowe 
metody eksperymentalne i osiągnięte przy ich pomocy wyniki faktyczne nie- 
mal w zupełności należały do psychofizyologii zmysłów, tak iż dzieło to 
charakterem swym reprezentuje jeszcze ową pierwszą fazę psychologii 
współczesnej, o której mowa była powyżej (VII. 15). Prowadzone nowemi 
metodami badania psychologiczne nie wychodzą tutaj jeszcze poza zakres 
tych zagadnień, których opracowywanie te nowe metody stworzyło. Nie było 
jeszcze eksperymentalnej psychologii, była tylko eksperymentalna psychofi- 
zyologia. Niebawem zjawiły się początki i tej eksperymentalnej psychologii, 
t. j. nauki, któraby już nie na pograniczu, łączącem ją z fizyologią, lecz 
w swej własnej dziedzinie faktów posługiwała się eksperymentem. Do tych 
początków zaliczyć wypada n. p. pracę Vierordt'a p. t. „Ueber den Zeitsinn* 
(1868), tytułem swym należąca do fazy pierwszej, treścią do drugiej. A i sam 
Fechner niebawem wprowadził eksperyment w zakres kwestyi ściśle psycho- 
logicznych, stosując go do badania uczuć estetycznych (Zur experimentellen 
Aesthetik, 1871). Do innej znowu dziedziny życia psychicznego używa sze- 
regu eksperymentów nowego zupełnie rodzaju Ebbinghaus („Ueber das Ge- 
dachtnis, Untersuchungen zur experimentellen Psychologie“ 1885); równo- 
cześnie Francuzi zaczynają korzystać z hipnozy celem dokonywania ekspe- 
rymentów psychologicznych (Beaunis: „L'experimentation en psychologie par le 
somnambulisme provoquć, Revue philosophique* 1885). A dzisiaj ekspery- 
ment jest tak powszechnie uznanym środkiem badań psychologicznych, że 
już się zwykle nie mówi o psychologii eksperymentalnej, gdyż rozumie 


się to samo przez się, że psychologia jest, o ile to tylko możebne, nauką 
eksperymentalną. 
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21. W tym rozwoju psychologii, który dokonał się w ciągu wieku 
XIX., jeden jeszcze czynnik odegrał rolę niezmiernie doniosłą: jest nim teo- 
rya ewolucyi świata organicznego. Już Psychologia Spencera (1855) stała 
pod znakiem pojęcia ewolucyi, lecz dopiero naukowe odkrycia Darwina 
i kroczących jego śladami badaczy otwarły także psychologii zupełnie nowe 
perspektywy. Sam Darwin dał ważne psychologiczne przyczynki w dziele 
„O wyrazie uczuć w człowieku i zwierzętach“ (1873), ale donioslejszym od 
tych przyczynków był cały kierunek myśli, który z jego prac podstawowych 
o powstaniu gatunków (1859) i o pochodzeniu człowieka (1871) przeszedł 
także do poglądów psychologicznych i sposobów rozpatrywania dotyczących 
zagadnień. Rozwojowy punkt widzenia nietylko zajął należne mu miejsce 
w dotychczasowych badaniach psychologicznych, lecz stworzył też nowe albo 
ożywił istniejące już wprawdzie ale jeszcze słabo się rozwijające gałęzie 
tych badań. Należy tu badanie dziedziczności psychicznej (Galton: „Heredi- 
tary Genius* 1869), a zwłaszcza badanie rozwoju psychicznego zarówno 
w jednostce (Preyer, „Die Seele des Kindes* 1882, przekład polski 1895 — 
` zob. artykuł p. t. Pedologia) jak też w całym rodzaju ludzkim (psychologia 
„etniczna, uprawiana już przez zwolenników Herbarta: Lazarusa i Steinthala, 
1860, następnie zaś przez E. B. Tylora i Bastiana) i poprzez caly szereg 
rozwojowy istot żyjących (psychologia porównawcza), 
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22. Przebywszy bardzo zmienne koleje, weszła psychologia obecnie 
w okres, w którym, o ile sądzić można, nie nie przeszkodzi już dalszemu jej 
spokojnemu rozwojowi. Po tylu wiekach, w których uprawiali ją metafizycy, 
teologowie, przyrodnicy, lekarze, po długim przeciągu czasu, w którym zaj- 
mowano się nią przeważnie jako nauką stosowaną i interesowano się nią; 
przedewszystkiem ze względu na leżące poza jej obrębem potrzeby teore- 
tyczne i praktyczne, psychologia zdobyła sobie stanowisko nauki równoupraw- 
nionej obok nauk innych. Teraz już nie decydują o doborze rozpatrywanych 
w danej chwili zagadnień albo o stosowaniu tych lub innych metod czynniki 
psychologii obce, gdyż posiadła ona już swe własne pole badań oraz swoiste 
metody pracy naukowej. Bogactwo tych zagadnień, które domagają się od 
psychologii rozwiązania, różnorodność metod, z któremi współczesny psy- 
cholog się spotyka, obfitość źródeł, z których płynie pośrednia znajomość 
życia psychicznego, wielostronność zastosowań a tem samem i kierunków, 
w których badania psychologiczne prowadzone być muszą, — wszystko to 
sprawia, że psychologia, zaledwie zrodzona jako nauka zupełnie samoistna, 
już się rozpada na liczne gałęzie, w których poszczególni psychologowie się 
specyalizują, zmuszeni do tego potrzebą podziału pracy. Do tej specyalizacyi 
przyczynia się także okoliczność. że poszczególne impulsy i prądy, których 
połączenie wytworzyło psychologię dzisiejszą, czyli, jak ją nazywają psycho- 
logowie amerykańscy „nową“, niezupełnie się jeszcze ze sobą zlały i w je- 
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lecz także całych narodów pewne strony tej psychologii nowej występują 
dobitniej u jednych, inne u drugich. I tak w Niemczech zaznaczył się wpływ 
przedewszystkiem fizyologii i fizyki; dowodem tego nietylko Psychofizyka 
Fechnera, lecz także działalność Wundta (ur. 1832), który sam zrazu fi- 
zyolog, pracujący pod kierunkiem Helmholtza, w kolejnych wydaniach swoich 
„Grundziige der Physiologischen Psychologie“ (I. wyd. 1873/4, VI. wyd. 
1908/11) odźwierciedla rozwój dzisiejszej psychologii, sam w nim wybitnie 
współdziałając. Wspomniany zaś wpływ fizyologii i fizyki objawia się w psy- 
chologii niemieckiej tworzeniem pracowni psychologicznych na wzór pra- 
cowni fizyologicznych i fizykalnych; pierwszą taką pracownię stworzył właśnie 
Wundt w r. 1879 w uniwersytecie lipskim. Przykład Wundta nietylko w Niem- 
czech znalazł naśladowców, lecz także w krajach innych; najżywszym zaś 
okazał się rozwój tego laboratoryjnego kierunku psychologii współczesnej 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej, gdzie powstała druga z kolei 
po wundtowskiej pracownia staraniem Prof. Halla w uniwersytecie im. Johna 
_ Hopkins’a (w r. 1883). We Francyi natomiast o wiele silniej od laborato- 
ryjnego kierunku bywa akcentowany inny, nawiązujący do badań nienor- 
malnych faktów życia psychicznego. Pomijając lekarzy, którzy jak m. i. 
Charcot dowiedli płodności tych badań dla psychologii, z psychologów na 
drogę tę wkroczyli H. Taine („De Pintelligence*, 1870, przekł. polski 1875) 
i Ribot (ur. 1839), którego „Psychologie anglaise contemporaine“, wydana 
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w tym samym roku co wymienione właśnie dzieło Taine'a, kreśli program 
„nowej* psychologii, około urzeczywistnienia którego sam Ribot położył nie- 
pomierne zasługi, opracowując liczne jej działy w całym szeregu monografii. 
A zarówno w pracach Ribot'a jak też pokrewnych mu duchem psychologów 
francuskich obok nienormalnych stanów psychicznych bywają szczegółowo 
uwzględniane badania z zakresu psychogenezy i psychologii porównawczej; 
znajduje tutaj też należne miejsce eksperyment psychologiczny, wzbogacony 
przez samego Ribot'a niektórymi nowymi sposobami postępowania. Podobny 
jak we Francyi obraz przedstawia psychologia „nowa* w Anglii, doskonale 
do jej uprawy przygotowanej tradycyą psychologiczną wieków minionych 
i wielostronnością zainteresowań, zrozumiałą w ojczyźnie współczesnej teo- 
ryi ewolucyi i w kraju rózporządzającym tak bogatym materyałem do ba- 
dań porównawczych. Typowym przedstawicielem tej najnowszej psychologii 
angielskiej jest James Sully. 
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23. Do Polski weszły nowe prądy psychologiczne zrazu pod wpływem 
psychologii francuskiej; jej rzecznikami u nas stał się Julian Ochorowicz, 
inicyator międzynarodowych kongresów psychologicznych, w licznych publika- 
cyach i w wykładach, głoszonych w uniwersytecie lwowskim; tutaj też w tym 
samym duchu wykładał psychologię po nim Aleksander Raciborski. Badania 
psychogenetyczne zainicyował u nas J. WŁ. Dawid; pierwsze uniwersyteckie 
wykłady z zakresu psychologii eksperymentalnej miał w zimie 1898/9 piszący 
te słowa w uniwersytecie lwowskim, gdzie też w roku 1901 założył pierw- 
szą w Polsce pracownię psychologiczną; w uniwersytecie krakowskim po- 


wstała takaż pracownia dzięki staraniom Prof. Wl. Heinricha w r. 1908, 


a w Warszawie dzięki ofiarności prywatnej w r. 1910 pod kierunkiem E. Abra- - 


mowskiego. Obrazem obecnego stanu psychologii polskiej, 
jającej, były obrady odbytego w r. 1909 w Warszawie I. Zjazdu neurolo- 
gów, psychiatrów i psychologów polskich, poprzedzone pracą Sekcyi psy- 
chologicznych zjazdów polskich lekarzy i przyrodników. 
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Literatura. Uwaga wstępna. Niniejsze wskazówki nie mogą być wyczer- 
pujące w żadnym kierunku. Pragnę jedynie w razie potrzeby ułatwić wyszukanie 
literatury, przytoczyć niektóre prace podstawowe albo z tego lub owego względu 
znamienne oraz — o ile chodzi o polskie publikacye psychologiczne — wymienieniem 
przekładów i opracowań oryginalnych bądź systematycznych, bądź monograficznych 
umożebnić zapoznanie się z zagadnieniami psychologicznemi także tym, dla których 
piśmiennictwa obce nie są dostępne. 

|. Bibliografie psychologii. Bibliografię psychologii, sięgającą do roku 1905, sy- 
stematycznie zestawioną, podaje J. M. Baldwin: Dietionnary of Philosophy and Psy- 
chology (1901—5 w tomie trzecim, str. 913—1192).—Doroczne zestawienie bieżącej lite- 
ratury psychologicznej podają: ,L’Année psychologique* (od roku 1895), „The philo- 
sophical Index* (wydawany od roku 1894 przy czasopiśmie amerykańskiem „The phi- 
losophical Review“), „Bibliographie der deutschen und ausländischen Literatur iiber 
Psychologie, ihre Hilfswissenschaften und Grenzgebiete* (wydawana przy „Zeitschrift 
fiir Psychologie und Physiologie der Sinnesorgane*).—Nadto uwzględniają literature 
psychologiczną także bibliografie filozoficzne, z których na szczególną uwagę zasłu- 
gują: „Die Philosophie der Gegenwart. Eine internationale Jahresiibersicht, heraus- 
gegeben von Arnold Ruge“. (I. Literatur 1908 u. 1909. II. Literatur 1910; tom. I. 
wyszedł 1910 tom II. 1912), oraz dwie publikacye pod tytułem „Bibliographie de la 
philosophie francaise*, z których jedną wydaje „Sociéte francaise de philosophie“ 
(Paris, A. Colin), a drugą F. Pillon w dorocznej publikacyi „L'Annće philosophi- 
que* (Paris, F. Alcan). Polskiej bibliografii psychologicznej nie posiadamy—bieżące 
prace psychologiczne podają jednak wymienione poniżej ad 3. czasopisma. — Wiele 
polskich prac psychologicznych uwzględnia opracowana przez A. Szycówną „Bi- 
bliographie pedologique polonaise*, (Varsovie, 1911), oraz opracowana przez Ks. I. R a- 
dziszewskiego Polska bibliografia filozoficzna w układzie dziesiętnym (Wy- 
dawnictwo Przeglądu filozoficznego). Por. też „Dziesięciolecie Przeglądu filozoficznego* 
(Przegląd filozoficzny, Rocznik X. str. LII do LXIX), gdzie są wymienione umiesz- 
czone w pierwszych dziesięciu tomach tego czasopisma prace psychologiczne. 
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2. Słowniki (encyklopedye) psychologiczne. Tuke D. H. „A Dictionnary of psy- 
chological medicine* (London, 1892). Baldwin J. M. ,Dictionnary of Philosophy 
and Psychology“ (1901—5). Wiele informacyi psychologicznych zawiera też Riche t: 
„Dictionnaire de psychologie“ (Paris, 1894). Polski słownik psychologii, neurologii 
EE i nauk pokrewnych jest w opracowaniu (zob. o nim Ruch filozoficzny, 
. str. 17). 

3. Czasopisma psychologiczne. Journal of Mental Science, (London, od 1857).— 
American Journal of Psychology (Baltimore, od 1887). — The psychological Review 
w połączeniu z The psychological Bulletin (New York, od 1894). — Journal of Philo- 
sophy, Psychology and scientific Methods (New York, od 1904). — British Journal of 
Psychology (Cambridge, od 1904). —Journal of comparative Neurology and Psychology 
(Cincinnati, od 1891).—Revue philosophique (Paris, od 1876); mimo tytuł swój ogłasza 
przeważnie prace psychologiczne.—Bulletin de l'Institut général psychologique (Paris, 
od 1900).—Archives de Psychologie (Genéve, od 1902). — Journal de Psychologie nor- 


Á male et pathologique (Paris, od 1904). La Revue psychologique (Bruxelles; od 1908). — 


Philosophische Studien, mimo swój tytuł zawiera przeważnie prace psychologiczne 
(Lipsk; od 1883, tomów 20; następne pod tytułem Psychologische Studien).—Zeitschrift 
für Psychologie und Physiologie der Sinnesorgane od 1890. Od roku 1907, pismo 
to wychodzi w dwuch działach: I. Zeitschrift für Psychologie, Il. Zeitschrift für Sin- 
nesphysiologie.—Archiv für die gesammte Psychologie od 1903.—Zeitschrift für ange- 
wandte Psychologie und psychologische Sammelforschung od 1907. — Zeitschrift für 
Psychologie und Nerologie (dawniej p. t. Zeitschrift für Hypnotimus). — Fortschritte 
der Psychologie und ihrer Anwendungen od 1912. 一 Woprosy fiłosofii i psichologii, 
(Moskwa, od 1889). —Polskiego czasopisma poświęconego wyłącznie psychologii niema. 
Dział psychologiczny uwzględniają jednak: Przegląd filozoficzny (Warszawa, od 1897).— 
Neurologia Polska, dwumiesięcznik, poświęcony neuropatologii, psychiatryi i psycho- 
logii eksperymentalnej, (Warszawa, od 1910).—Ruch filozoficzny (Lwów, od 1911).— 
Oprócz czasopism istnieje liczny poczet publikacyi okresowych, poświęconych psy- 
chologii, a wydawanych zwykle przez kierowników większych pracowni psychologi- 
cznych. Wykaz tych publikacyi podają bibliografie powyżej przytoczone. 
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4. Historya psychologii i obecny jej stan: Blakey R. „History of the philo- 
sophy of mind from the earlest period to the present time“ (4 tomy London, 1848—50). 
Harms Fr. „Die Philosophie in ihrer Geschichte“. I. Gesch. der Psychologie (Berlin, 
1878),)—Simonin A. „Histoire de la psychologie“ (Paris, 1879). —Siebeck H. „Ge- 
schichte der Psychologie“ (1880—4).$-Dessoir M. „Abriss einer Geschichte der Psy- 
chologie* (z bibliografią).„—K le mm O. „Geschichte der Psychologie“ (1911).—C h a i- 
gnet A. „Histoire de la psychologie des Grecs* (5 tomów, 1885—93),(CB rentano Fr. 
„Die Psychologie des Aristoteles“ (1867)—K nauer V. „Grundlinien der aristotelisch- 
thomistischen Psychologie“ (1885) — Ferri L. „La psychologie de l’association de- 
puis Hobbes jusqu’ à nos jours“ (1883), —Mercier D. „Les origines de la psycho- 
logie contemporainef* (1897, Przekł. polski p. t. Historia psychologii nowożytnej, 
1900).—D essoir M. „Geschichte der neueren deutschen Psychologie“ (2. wyd. 1897— 
1902).—Sommer R. „Grundzüge einer Geschichte der deutschen Psychologie und 
Aesthetik von Wolff-Baumgarten bis Kant-Schiller* (1892). — Ribot Th. „La psycho- 
logie anglaise contemporaine* (1870, Przekł. polski p. t. Współczesna psychologia 
pozytywna w Anglii, 1876).—Tenże: „La psychologie allemande comtemporaine* (1879, 
Przekł. polski p. t. Współczesna psychologia niemiecka, 1901). — Delboeuf J. „La 
psychologie comme science naturelle, son présent et son avenir* (Bruxelles, 1876). 一 
Soury J. „Histoire de doctrines de psychologie contemporaines, (1886). — Tenże: 
„Histoire des doctrines de psychologie physiologique contemporaines“ (1891) —F ag gi 
A. „ma psicologia moderne“ (1893).—Biervliet J. „La nouvelle Psychologie“ (1894). 
Scripture E. W. „The new Psychology“ (1898). — Villa G. „Psicologia contem- 
poranea* (1899, Niemiecki przekład p. t. Einleitung in die Psychologie der Gegen- 
wart 1902)—Hartman E. „Die moderne Psychologie“, 1901. — Heymans G. „Das 
künftige Jahrhundert der Psychologie“, 1911.—Z prac polskich tu należą: Loria St. 
„4 historyi zagadnień i metod psychologii“ (w Dziejach myśli, Tom II, 1909). 一 
Stógbauer Ad. „U źródeł ideologii. Kartka z dziejów psychologii* (Lwów, Gazeta 
Wieczorna, N 335, 337, 339, 343).—Tenże: „Der Stand der psychologischen Forschung 
in Polen, Slavisches Tagblatt* (Wien, 1911, M 100—107). 
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5. Pojęcie, zadania, przedmiot, metody, znaczenie psychologii, jej stosunek do innych 
nauk. Sprawami temi zajmuje się każdy podręcznik psychologii i każdy systematyczny 
wykład tej nauki. (Zob. poniżej). Na uwagę zasługuje też obszerny ustęp, poświę- 
nony psychologii w dziele Wundta: „Logik, tom III. Logik der Geisteswissenschaf- 
ten* (1908). Nadto przytaczamy: Miinsterberg H. „Ueber die Aufgaben und Me- 
thoden der Psychologie“ (1891) —Marbe K. „Die Bedeutung der Psychologie fiir die 
übrigen Wissenschaften und die Praxis“ (w Fortschritte der Psychologie und ihrer 
Anwendungen, 1912)—E h renberg H. Kritik der Psychologie als Wissenschaft 1911. 
Dugas ,L’Introspection, Revue philosophique“ (XXXVI, 1911). — Anschütz G. 


„Spekulative, exakte und angewandte Psychologie w Archiv f. d. gesammte Psycbo- 
logie“ (XXIII i XXIV, 1912). — Prace polskie: Ochorowicz J. „Jak badać duszę? 
czyli o metodzie badań psychologicznych* (Psychologiczne pytania XIX. wieku, Część 
I. 1869) — Mahrburg A. „Psychologia współczesna i stanowisko jej w systemie 
wiedzy“ 1891, 2 wyd. 1911), —Twardowski K. „Psychologia wobec filozofii i fizyo- 
logii“ (Przewodnik naukowy i literacki 1897 oraz odb.) —Kodisowa J. „Biologiczne 
zadania psychologii“, (Przegląd Filozoficzny 1897). — Mahrburg A. „Psychologia. 
Poradnik dla samouków* (1. 1901, str. 549—643 z bogatą bibliografią psychologiczną). 
Por. też omówienie szczegółowe tej pracy: J. Wł. Dawid „O wykładzie psychologii 
jako nauki doświadczalnej“ (Przegląd filoz. 1897).—Kobyłecki St. „Postulaty psy- 
chologii doświadczalnej* (1906). — Tenże: „Interpretacye psychologiczne* (1909). — 
Twardowski K. „O metodzie psychologii". (Prace I. Zjazdu neurologów, psy- 
chiatrów i psychologów polskich, oraz w odbitce, (Warszawa 1910). — W. M. „Stany 
symboliczne w psychologii i psychofizyologii* (1910). — Halpern J. „O zadaniach 
psychologii“. (Prace I. zjazdu neurologów, psychiatrów i psychologów polskich, oraz 
odb. Warszawa, 1911) — Witwieki Władysław „W sprawie przedmiotu i po- 
działu psychologii“. (Księga pamiątkowa ku uczczeniu 250. rocznicy założenia uniwer- 
sytetu lwowskiego przez Króla Jana Kazimierza, oraz odb. 1911). — Potocki J. K. 
„O terminologii psychologicznej“, (Przegl. filoz. 1897) — Łukasiewicz J. „Logika 
a psychologia“, (Przegląd filozoficzny 1907). 
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6. Psychofizyka, psychofizyologia i psychologia eksperymentalna: Fechner G. T 
„Elemente der Psychophysik* (1860, 2. wyd. pośmiertne 1889).—Tenże: „In Sachen det 
Psychophysik*, (1877).—Tenze: „Revision der Hauptpunkte der Psychophysik*, (1882).— 
G. E. Müller „Grundlegung der Psychophysik*, (1878).—Tenże: „Die Gesichtspunkte 
und Thatsachen der psychophysischen Methodik“ (1904)-Foucault M. „La psycho- 
physique“ (1901).—San ford E. C. „A course in experimental Psychology“ (1898).— 
Titchener E..B. „Experimental Psychology. A Manual of laboratory Practice“ (4 to- 
my, 1901—5).—M yers Ch. „A Text-Book of experimental Psychology“ (1911).—T o u- 
louse, Vaschide et Piéron. „Technique de psychologie experimentale“ (2. wyd. 
1911).—Wirth W. „Psychophysik“ (1912).—Lehmann A. „Lehrbuch der psychologi- 
schen Methodik“, (1906).—C laparóde Ed. „Classification et plan des methodes psy- 
chologiques" (1908). (Odb. z Archives de psychologie).—K o sty leff K. „La crise de la 
psychologie experimentale, Le présent et Pavenir“, (1911). 一 Sommer R. „Die psy- 
chologischen Untersuchungsmethoden*, (1911). —Nadto, prócz dzieł cytowanych powy- 
żej VII, 18 — 20, także: Aubert „Grundziige der psychologischen Optik*, (1876). — 
Stumpf K. „Tonpsychologie*, (1883 — 1890). — Exner S. »Versuch einer physiolo- 
gischen Erklärung der psychischen Phänomene“, (1894). — L e hmann A. „Die kör- 
perlichen Aeusserungen psychischer Zustände“, (1899—1905). —W eber E. „Der Ein- 
fluss der psychischen Vorgänge auf den Körper“, (1910). — Lehmann A. „Grund- 
ziige der Psychophysiologie", (1912) —Z prac polskich należą tu: Majer J. „Fizyo- 
logia zmysłów”, (1857). — Heinrich W. „Teorye i wyniki badań psychologicznych. 
I. Badanie wrażeń zmysłowych“, (1902). — Twardowski K. „Psychologia bez przy- 
rządów“. (Wiedza i Postęp, 1912, także w odb.). ` 8 
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7. Podręczniki i systematyczne wykłady całokształtu psychologii. 

A. Prace w językach obcych: Ward J. „Psychology“ (artykuł w Encyclopaedia 
Britannica, wyd. XI, tom XXII, 1911, str. 547—603). — James W. „The principles of psy- 
chology“, (1890).—Tenze: „Psychology, briefer course“, (1899, przekład niemiecki p.t. Psy- 
chologie, 1909). — Baldwin J. M. „Handbook of Psychology“ (1890—1891). — Tenże: 
„Elements of Psychology“ (1893).—Ladd G. T. „Elements of Physiological Psychology“, 
(2. wyd. 1911).—Tenze: „Psychology Descriptive and Explanatory“, (1894).—S t o u t G. F. 
„Analytic Psychology“, (1896).—T horn dike E. L. „The Elements of Psychology“, (1905). 
Titchener E. B. „A Text-Book of Psychology“, (1909—1910, Przekł. niemiecki p. t. „Lehr- 
buch der Psychologie“, 1910—1912).—Rabier E. „Leçons de philosophie“. 1. Psychologie, 


(1893).—R o u stan D. „Leçons de philosophie“. I. Psychologie, (1911).—Brentano Fr, 
„Psychologie vom empirischen Standpunkt“, (1874).—Cornelius H. „Psychologie als 
Erfahrungswissenchaft“, (1897). — D y r o ff A. „Einführung in die Psychologie“, (2. 
wyd. 1912). — Ebbinghaus H. „Grundzüge der Psychologie“, (I tom 3. wyd. 1911, 
II. tom wychodzi w zeszytach). — Tenże: „Abriss der Psychologie“, (4. wyd. 1912).— 
Höfler A. „Psychologie“, (1897). — Tenże: „Grundlehren der Psychologie“, (liczne 
wydania). 一 Jo d1 F. „Lehrbuch der Psychologie“, (3. wyd. 1908 podaje na końcu dru- 
giego tomu obszerną bibliografię przedmiotu str. 465—518).—L i p ps Th. „Leitfaden 
der Psychologie“ (3. wyd. 1909).—R e h m k e J. „Lehrbuch der allg. Psychologie“ (1905). 
Witasek St. „Grundlinien der Psychologie“ (1908)—Wundt W. „Grundzüge der 
Physiologischen Psychologie“, (6. wyd., 1908 一 1911). 一 Tenze: „Grundriss der Psycho- 
logie“, (9. wyd. 1909).—Tenze: „Einfiihrung in die Psychologie“, (1911).—Uwagi godny 
jest przestarzały miejscami podręcznik W. Volkmanna p. t. „Lehrburch der Psy- 
chologie vom Standpunkte des Realismus und nach genetischer Methode“, (4. wyd. 
1894—1896), ponieważ zawiera liczne dane bibliograficzne. 
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B. Opracowania polskie prac obcych. J. Clark Murray yZasady psycho- 
logii* I. wyd. przekładu 1887, 2. wyd. przekładu 1906. („An Introduction to psychology‘). 
Sully J. „Umysłowość ludzka“, 1897, („The human Mind“, 1892). — Tenże: „Psycho- 
logia wychowawcza“, 1905, („Outlines of Psychology with special reference to the 
theory of Education“, 1884). — Paulhan F. »Fizyologia ducha“, 1888, („La physio- 
logie de Pesprit, 1885). — Richet K. „Zarys psychologii ogólnej", 1890, (Essai de 
psychologie générale, 1887) —Lindner G. „Wykład psychologii empirycznej“ 3 wyd. 
1911, („Lehrbuch der empirischen Psychologie“, 11. wyd. 1898). 一 Ziehen Th. ,Za- 
sady psychologii fizyologicznej*, 1900, („Leitfaden der physiologischer Psychologie* 
1. wyd. 1891, 9. wyd. 1911). —Herzen C. „Zarys psychofizyologii ogólnej“, 1892, (,,Grund- 
linien einer allgemeinen Psychophysiologie*, 1889). —Wundt W. „Wykłady o duszy 
ludzkiej i zwierzęcej“, („Vorlesungen über die Menscheu—und Thiersele*, I. wyd. ory- 
ginału 1863, 5. wydanie 1911). — Raaf H. „Psychologia elementarna“ 1902, przekład 
polski sporządzony według przekładu niemieckiego oryginału holenderskiego.—H 6 f f- 
ding H. „Psychologia w zarysie na podstawie doświadczenia* 1911. („Psychologien 
i Omrids paa Grundlag of Erfaring“, 1882), obecnie istnieje juz V. wydanie, według 
którego wspomniany przekład polski sporządzony. W r. 1890. wyszedł polski prze- 
kład części ogólnej tego dzieła. 

C. Prace polskie. „Psychologia albo krótko zebrane lekcye elementarne o na- 
turze i własnościach duszy“. Podług egzemplarza drukowanego tego roku w Siena- 
tyczach za rozkazem J. O. Xiezny Jabłonowskiej, wojewodziny bracławskiej. Druga 
edycya, w Warszawie 1786. Nakładem i drukiem M. Grólla. — Lipiński M. „Zarys 
antropologii psychicznej czyli psychologii empirycznej“, (Lwów 1867). —B. J. „Zarys 
psychologii empirycznej, 1874. — Ziemba T. „Psychologia“, (Kraków 1877, 2. wyd. 
1897).—D y gasitiski. A. „Obraz psychicznych zjawisk w organiźmie ludzkim*, (War- 
szawa 1885).—Pechnik A. „Zarys psychologii, (Lwów 1895). — Wais K. „Psycho- 
logia“, (Warszawa 1902). — Brzozowski St. L. „Zasady psychologii popularnie 
wyłożone“, (Książki dla wszystkich Ne 186. Warszawa 1904). 一 Gabryl F. „Psycho- 
_ logia“, (Kraków 1906, — Berens W. „Psychologia w zarysach*, (Kijów 1906—1907) 
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8. Opracowania pewnych dzialów lub zagadnień psychologicznych: §0 ia 
A. Prace w językach obcych i przekłady na język polski. C. L. Morgan, „Ani- ź ` 

mal Life and Intelligence“, 1890—1891. — Tenże: „Habit and Instinct“, 1896. — Tenże: . AM 

„An Introduction to comparative Psychology“, 1903. — Baldwin J. M. ,Mental De- 48 

velopment in the Child and in the Race*, 1896. — Coriat J. H. „Abnormal Psycho- ‘ 

logy“, 1911. —Baldwin J. M. „The Individual and Society or Psychology und So- 

ciology“, 1911. — Hall G. St. „Adolescence*, 1904, 一 Maxwell J. ,Psychologie 

sociale contemporaine“, 1911. — Joly H. ,Psychologie comparée. L’homme et Pani- 

mal“, 1911. — Bohn G. „La nouvelle psychologie animale“, 1911. 一 Wundt W. 


„Elemente der Völkerpsychologie“, 1912. — Stern W. „Differentielle Psychologie in 
ihren methodischen Grundlagen“, (1911), podaje bardzo szczegółową bibliografię na str. 
379—502. — Betz W. „Ueber Korrelation. Methoden der Korrelationsberechnung 
u. kritischer Bericht über Korrelationsuntersuchungen aus dem Gebiete der Intelligenz, 
der Anlagen und ihrer Beeinflussung durch äussere Umstände“, (1911)—Margis P. 
~ „Das Problem und die Methoden der Psychographie“ w Zeitschrift f. angew. Psycho- 
logie u. psych. Sammelforschung, (1911) — Meinong A. „Untersuchungen zur Ge- 
genstandstheorie und Psychologie“, (1904). — Ribot T. »L’heredité psychologique“, 
(1873, 8. wyd. 1906), przekład p. t. „Dziedziczność psychologiczna“, (1885). — Tenże. 
„Les maladies de la mémoire“, (1881, 20. wyd. 1907), przekład p. t. „Choroby pamięci“, 
(1886).—Tenże: „Les madadies de la volonté“, (1883, 20. wyd. 1908), przekład p. t. „Cho- 
roby woli“, (1885). 一 Tenże: „Les maladies de la personallté“, (1885, 14. wyd. 1908), 
przekład p. t. „Choroby osobowości“, (1885). 一 Tenże: „Psychologie de Fattention*. 
(1888, 10. wyd. 1908), przekład p. t. „Psychologia uwagi“, (1892) —Tenże: „La psycho- 
logie des sentiments“, (1892, 7. wyd. 1908), przekład p. t. „Psychologia uczuć” (1901). 
Tenże: ,L’évolution des idées générales“, (1897, 2. wyd. 1904).—Tenze: „Essai sur Pima- 
gination creatrice“ (1900, 3 wyd. 1908), przekład p. t. „O wyobraźni twórczej“, (1901), 
Tenże: „La logique des sentiments“, (1905, 2. wyd. 1907). — Tenże: „Essai sur les pas- 
sions“. (2. wyd. 1907). — Tenże: „Problèmes de psychologie affective“, (1910), przekład 
p. t. „Zagadnienia psychologii uczuć“, (1912).—M 0 58 0 A. „La paùra“, (1884), przekł. 
p. t. „Strach“, (1891).—Tenże: „La fatica“, (1891), przekład p. t. „Znużenie“, (1892). 
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B. Prace polskie. Szokalski W. „Fantazyjne objawy zmysłowe“, (1861—1863), 
Ochorowicz J. „Z dziennika psychologa*, (1876). — Wolberg „Psychologia 
dziecka“, 1891.—Da wid J. Wł. „Zasób umysłowy dziecka“, (1896).—Twardowski 
K. „Wyobrażenia i pojęcia“, (1898).—A bram o w s ki E. „Teorya jednostek psychicz- 
nych“, (1899).—W yczółkowska A. „Szkice psychologiczne“, (1899).—S zy có wna 
A. „O zadaniach i metodach psychologii dziecka*, (1901), 2. wyd. p. t. „Jak badać 
umysł dziecka? —Witwicki W. „Analiza psychologiczna ambicyi“, (Przegląd filo- 
zoficzny Ill). — Dzieduszycki W. „Rzecz o uczuciach ludzkich“, (1902). — W i t- 
wieki W. „Analiza psychologiczna objawów woli“, (1904)—Majewski E. „Nauka 
o eywilizacyi*, tom II. „Teorya człowieka i cywilizacyi*, (1911). 一 Heinrich Wł. 
„Psychologia uczuć“, (1907). — Bandrowski B. „Psychologiczna analiza zjawisk 
myślenia“, (Przegl. filozof. 1907). — Witwicki Wł. „Z psychologii stosunków oso- 
bistych", (Przegl. filozof. 1907). — T war dowski K. „O idio-i allogenetycznych teo- 
ryach sądu“, (Przegl. filozof. 1907).—Minkiewicz R. „Próba analizy instynktu me- 
todą objektywną, porównawczą i doświadczalną, Cz. I. Krytyczno-metodologiczna*. 
(Przegl. filozof. 1907). — Nuckowski J. „O uczeniu się na pamięć", (1908).—B i e- 
der B. „Psychologia dziecka w świetle badań najnowszych*, (1908—1911). — Zawir- 
ski Z. „Ilość praw kojarzenia". Szkic historyczno-krytyczny, (1910). — Stóg bauer 
Ad. „O wyobrażeniach ogólnych“, (1910).—A bram o ws ki E. „Badania doświadczalne 
nad pamięcią“, (1910—1912).—D a w id J. WŁ „Inteligencya, wola i zdolność do pracy“, 
(1911). — Sterling Wł. „Psychologia doświadczalna w zastosowaniu do badań nad 
dziećmi“, (1911). — Zieliński „Zagadnienie uczucia“, (1911). — Twardowski K. 
„O czynnościach i wytworach, kilka uwag z pogranicza psychologii, gramatyki i logiki“. 
(1911).—Jekels L. „Szkic psychoanalizy Freuda“, (1912). 一 Balicki Z. „Psychologia 
społeczna”, (1912).—G 6 rski Jd. „Świadomość jaźni, uwagi psychologiczne“, (1912).— 
Prace I. Zjazdu neurologów, psychiatrów i psychologów polskich, (Warszawa 1912.)— 
Por. też artykuły. Psychologia wychowawcza, Psychologia jako przedmiot nauki 
szkolnej, Psychologia dziecka, Pedologia. 
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Dwie beudeucye: wiesciwe, pilerwotae 1 druga prveszkedzajaca. 41-44, 

i | tę tenden- 
Skąd wiemy o teaddeucyi przeszkdzejącej? I, Deus osobe sama nem Lë/mës 
i d Lac ujewala to w słowach i powledzeulech. 

eye ujawite, przez nas zapytana, Elemegterne forma psychoanualizye 


TI, Domyślemy się jej, tej tendeucyl na podstawie całego zachowaale sie 
"mąż możG6yjeść co ja chce" 
danej osoby, tego co w ogóle o ulej wiemy. 44— 466 


E 


 Teadencye przeszkedzajace może być danej osobie zasne w chwili, gdy te tendea 


cye dziażę,albo może jej być aćeznane, uieświedome, , Historye z listem. 
sobie i | 
Wtedy osoba dana może ię ex post teadencye uśwżedomić í do ulej się 


(,przyzaać, Albo w końcu dana osobe ule chce słyszeć o tem, by w aleji- 
stuieła teudencya przeszkadzejąca, jest nawet oburzona. Zone, które 


o swym mążu opowiada używając jego necwiske i tytułu: 
szedzie to wsplue, Że owe przeszkdzejace teadencye są malej lub więcej stłu- 


- mLone, wyparte, nie siedzą niejako ne powierzchai życie psychicznego w 
H 4 — 


danej chwili, lecz gdzieś głębiej, gdzieś w głębi, 


+sudeucyjs o wydobycie ich 
Uw życiu psychiczneme 
przebiegu tego, co bezpośrednio dostępae u 


Psychoenelizie chodzi o wykryanie tych stłumionych 


i tłumeczaie przy ich pomocy 


zacytować str. 49 ustęp podkreślony: Poten dalej o soba U 44 


bd, (eli: 
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